
Rok IV lir 4 1 / 1 8 3 /  
.. rEnia 13 X 1943 r .

" : - - - t - - - - - - - - - - - - - - - -  r r i- r i” -1- r - ¿* - - - r  *  » » Z Z  Z  Z Z Z Z  Z  Z  Z  Z

Od Redakcj i F r  zypom inam yże Agencja Prasowa j e s t  p r z e z m o m ^  ™ ••
redakcyj pism i  n ie  może być kolportowana ??? ^ ł ą c z n i *  na użytak
mcg, przedrukowywać w sz ys tk io  a r t y k u ł y  l i e / p o d a w a j  ° -1 - ^  *»dai" 3 .

Z POLA WALKI PODZIEMNEJ

Komunikat nr 16 -
Dn»l X, „o godz«12,05 w Warszawie z e s t a l  zastrrolnm r cje? oj., , »' .

kat i  oprawca w w ię z ie n iu  kobiecym y»  Pawiaku, V ,  SS-Sturmmaofa ńrftst We M i s ,
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KIEROWNIC'IWO WALKI PODZIEMNEJ

Komunikat nr 17 
Dn.3C VIII rano w Warszawie nä rneu ul ~Jr~ ippVi „ -i ,• m  

lony zd ra jca }k en f id en t  Gestapo ps .¡Smuga c '* " Niemcewicza z o s ta ł  z a s t r z s -
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' ' KONTRASTY ROSYJSKIE

lów Sr o p ” i » L ew lC? Ś i t y S n y S  » « “ W » .  « «  . * •
lecw, p a s t w o  r o s y j s k i e  n igdy  w swój h i s t o r i i  n i e z ł o  « e l M M W » ,

i i
zrealizowano baz r e s z t y ,  ■emjK:ratyczną ( Hasło to
™  ?° a°  zl f f z^  potrzebne są R osji  urządzenia 'demokratyczne, które oznaczał* wol
poso jed n o stk i i  wolną grę s i ł  społecznych, j e ś l i  Turgieniew śtwi « 7  3ą ł

-ki»ivnarodgw europ ejsk ich  w łaśn ie  naród" r o s y j s k i  najmniei czu ie  p o tr ^ h p  w ^ / S — w"
_ Tym- s a ^ iłu m ą c z y  powodzenie tego wielkiego oszustw a, jakim była  rewoluc i i  w p««!?1 *

. Człowiek w R o sj i  był poddany wielowiekowemu uciskowi despotyzmu i  n i w w n ’ i  
stwem.jpyła jakakolwiek d o jrza ło ść  p o lity c zn a  narodu r o s y is k ie e o  D ^ t ^ o  ^  ? f
mogi szc zer z e ’n a p is a ć : "Sama ła tw o ść ,  z jaką udało s i ? poprowŁ^Ć 4 s y j s S e '0masyQ 
luoowe, dowodni n ie .n a sz e g o  przygotowania do u stro ju  s o c ja l i s ty c z n e g o  " lecz  pr ^ -  
ciwm.9, n ie d o j r z a ło ś c i  naszego narodu'1. Naukowe badania rew olu ćji  r o s y i s k ie i  S ia r -  
m a f t ?  x% w przewróci« w z ię ła  u d z ia ł  p ią ta  c z ę ść  jednego procentu c a ł ^ o  narodu ro­
sy jsk ieg o  W R osji  -ustanowiono więc n ie  dyktaturę p r o le ta r ia tu ,  le c z  dyktaturę par­
t u  komunistycznej nad k lasą  ro b o tn iczą ,  dyktaturę zas nad p a r t ią  sprawuje je j  c*?-  tra ln y  komitet wykonawczy, ■ ■ t  4 ^  avvaJö j e j  cen-

■ Czjowiek^v; R o sj i  sow ieck iej?  Takie zagadnienie n ie  i s t n i e j e .  Marx bowiem posta -  
n o f c i^  .Ją sp o łeczeń stw ie  bezklasowym rządzenie ludźmi u s tą p i  m iejsca  adininistrowa- 
n i^ z e c .z a m i  ,  X - m ^ j i s i a j  j e s t  tam, w R o s j i ,  Człowiek s t a ł  s i ę  narzędziem prld^k- 
c . j w ą u t o ^ t e m ,  pozbawionym w o li  i. W olności, J e s t  to id e a ł  każdego u s t r h i H y k t a t  or­
sk iego  i  d la tego  robotn ik  sowiecki., sprowadzony ze zdobytych terenów ro sy jsk ich  do 
o ^ a S i a T  entuzjazm wśród władz h it le ro w sk ic h  ja k o ^ g le fc h s c h a lto w a n y  5" typ

* komunizm, _ jako id e o lo g ia  n ien aw iśc i  i  zem styy'wyrosłą na t l e  zazdrości apelu­
j e  d° n ajb ard z ie j  dynamicznej z namiętności ludzkich;. Nienawi-ść w esz ła  w krew urzęd­
ników sow ieck ich , s t a ł a  s i ę  nałogiem i  d la tego  musi u staw iczn ie  szukać sobie n o w e h  
o f ia r .  ;a  skondensowana nienaw iść i  n ie to le r a n c ja  d osz ła  do o s ta tec  zno śai* pode zas' 
r e w o lu c j i ,  zwracając e i ę  m e ty lk o  przeciw państwu i  b u rżu a zj i ,  le cz  i- p S e l iw k o  i r -  

^  * a . zwła®zcza przeciwko in a cz e j  myślącym.,.. rew olucjonistom . *
To.tez prześladowania w imię «'wolności" są w R osji  tak s t r a s z l iw e ,  że- k a p i t a l i ś c i  
n ie  mogliby wymysłec okropniejszych', % t  -LX0̂ -L
, . _ .^prowadzając nowy u s tr ó j  b o lszew icy  upewniają p o .d z iś  d z ień 'o  jego n iezm ierzo­
nej wy.zsąęsci 'nad ustrojem  k a p ita lis tyczn ym , o jego n iebotycznych k o r fy sc ia ch  d la  
mas .pracujących oraz o jego' już o s ią g n ię ty c h  .¿dobyćzach. Jeśli"  tak j e s t ,  poco wiec  
odgrodzono 'swych obyw ateli murem Chińskim od r e s z ty  świata  i  świat od R o s j i .  Chyba 
d la te g o ,  zeby obie s trony n ie  poznały 'prawdy,



Największe bankructwo spotkało  znane h asło ;  " Ä o le t a r iu s z e  w szystk ich  krajów 
l e c z c i e  s ig '1» Widzimy, jak p r o le ta r iu s z -so w ie c k i  ochoczo i  masowo wyrzynä na fron-  
cj.ą ws.chodnim p r o le ta r iu s z y  «kilku innych pańs,t%1 Has'Lo .to może zrobić k a r ie rę  w li­
s tach  grabarza., gdyż żywi lu d z ie  są b ardzie j  sk łonni d o k ł ó t n i  ,n iż  do zgody, w e- 
poce zaś Wybujałych nacjonalizmów p r o le ta r iu sz e  nienawidzą bard z ie j  cudzoziemców 
n iż  k a p ita l i s tó w .  : ■' ' '

Przykład rew o lu cji  i  praktyki u stro ju  komunistycznego w R osji  dowodzą na każ­
dym kroku, iż  te o r ia  mija s i ę  z r z e c z y w is to ś c ią ,  a to oznacza iż  t e o r ia  j e s t  f a ł -  

..szywą. Tylko głupcy uczą na pamięć M anifestu Kokunistycznego lub-zasadniczych  
ustępów "Kapitału", “wyobrażając sob ie  ,“ ze pozn a li  w ten  sposób taj.emnicę ustroju  
świata w jego d z i s i e j s z e j  p o s ta c i .  J e ś l i  Marx ma mieć jakąkolwiek w artość ,  n ie  na­
leży  powtarzać bezm yślnie jego s łów , ani trzymać s i ę  meohonicznie jego d ok tryn ,lec  z 
starać  s i ę  uczynić d la  naszego pokolen ia  t o ,  co Marx c h c ia ł  uczynić d la  swojego.

I my, P o lacy ,  uczynimy t o ,  W ^ o lsce  przeprowadzimy p o lsk ie  reformy zgądnie z 
zasadą "niech każdy t r a f ia  do nieba na swój sposób". I d la tego  wypraszamy, soltie  
w sze lk ie  le k c je  sow ieck ich  papug.marxowskich, A ponieważ papugi te  uzbrojone są w 
karabiny maszynowe, walczyć będziemy n ie  według zasady: ząb za ząb, lec.z za jedon 
ząb - w szystk ie  wasze zęby,
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AKCJA KOMUNIZMU

Łapa.j Z ło d z i e j a . , .
'K«mitet Centralny P.P.R. wydał odezwę do spo łeczeństw a p o lsk iego  w sprawie o- 

p®ru w olsk ich  organizacyj n iep od leg łośc iow ych  przeciw terrorow i b o lszew ick ich  band. 
Terror t e n ,  zainspirowany p r z e z  moskiewską c e n t r a lę ,  j e s t  dziełem  agentów imperia­
lizmu r o s y j s k ie g o ,  aby w ten  spgsfób ułatwić, sob ie  walkę z polskim ruchem n iep o d le ­
głościow ym 'i przygotować podbój-Pblsk i przez czerwoną armię.

Odezwa, utrzymana w. tonie,- p a tr io ty ć  znym zrzuca winę za s t a r c ia  w tę  ren ie  mię­
dzy,; dywers antami' sowieckimi a p ilsk im i'o d d z ia ła m i partyzanckim i, stającym i w »bro­
nię terroryzowanej i  ograbianej ludności p o l s k i e j ,  na 'pewne środowiska sp o łeczeń ­
stwa o o lsk ieg o  przywdziewające na sio.'hie ..togę p a r t i i  narodowych, a będące ty lk o  po­
słusznym- narzędziem p o l i ty k i  okupanta. .Zgraja tych  opłać anych lub dobrowolnych a gen-» 
tćw Gestapo g;rasuje.na terenach toc zących s i  ę walk z okupantem, s i e j ą c  h as ła  mor­
dów bratobójczych , organizując bandy-merderców. Z, rąk tych  plugawych z^ ą ja ó w  padło 
iuz s z e r e g •bojowników o f ia r n ie  w alczących o n ie p o d le g ło ść  P o lsk i z pośród. zw»len- 
nil&W PPR,-Gwardii Ludowej, Stronnictwa Ludowego, Batalionów Chłopskich, S o c j a l i s ­
tów i  innych ugrupow ań  demokratycznych. Wypadki tak ie  m iały m iejsce  w powiatach: 
S ied leck im , janowskim, Puławskim' i  K ieleckim , w M ogielnicy i  -w Warszawie..
- P  fa lk i bratobójcze /gdyż o f ia r ą  ic h  n ie s t e t y  padają zbałamuceni lub poprostu  
ni©uwiadom ieni P olacy , w c ią g n ię c i  do Gwardii Ludowej/ z o s ta ły  sprowokowane przez 

••rozwydrzone i  pewne -bezkarności kierownictwo sowietekiej d y w e r s j i , -które, pragnąc 
posiadać monopen. -p o lityczny  na p ro w in cji ,  rrzpoczę ło  stosować terror  ..^.3»pr.ast t ę - _ 
p i e n i e  członków p o lsk ich  organizacyj p o lity c zn y ch .  Mieliśmy c a ły  szereg  mformacyj 
o metodach d z ia ła n ia  P.P.R. i  G.L. na t e r e n ie  powiatu miechowskiego b i łg o r a j s k ie ­
go i  in n y c h . . Polskim organizac-jem odbierano b ron , a w y b itn ie jszych  d z ia łaćz_y poprojL"

';grunt id eo lo g iczn y  dla  tej-^ugaw ej. a k c j i - kainowgj .
■ T̂ v-7Trnvi4-r.wnJin n iektóre K ru p y  i  pisma podziemne, u s i ł ując odwr ac-ąc uwągg _ s połeć zen-_ 

" ¡ ^ P g f f S i ^ - ^ p ä c Tjy ĥ jtrefow śką7^Tśt70nę_ zagrażającego jakoby nzi_s wewnątrz^.

„ z i e m i  na;. s ią > i8  to g ę  uczciwych Po- 
wiMw » wam ®  j e s t e ś c i e .  zdrajcami Sarodu, pragnącymi zakuć ponownie Polskę  
w noskieW skie’ łańcuchy. S ie  p rzy s to i  wam "stawiać pod p ręg ierz  i  piętnować tych,. 
H-óreJ J S c  ż y l i  o wolność P o lsk i i  Europy w 1939 i  40 roku przeciwko sprzymierzo-
p v m X c z a s  ze sobą dyktaturom czeruonego i. brunatnego tota lizm u! My i  bez waszych 

i - • fi 7k i e m  k a ż d e g o  u c z c i w e g o  P o l a k a  j e s t  j e s z c z e  ś c i ś l e j s z a
S Ä "  zjednoczenie w szy stk ich  s i l  So walki przeciwko zbrodnio» okupan- 
tr  by p rzysp ieszyć  zwycięstwo.Wolnej i  N iep o d leg łe j  P o lsk i  . Wy, k tórzy  w alozycie  

Pnlllre niewolna i  p od leg łą  krwawemu reżimowi sowieckiemu, wy, k tórzy  pragniecie  
S t S a l i ć  na bierni P i a s t ó w  i ^ a g i e l l . n ó w  panowanie d ziczy  e u r a z ja ty c k ie j  kierowa-
„ej  przez sadystyczne » K W D.. ’
^ S J i i W r = n i e Si d S ^ ^ l - S  S S i S r f .  a p o je c ie  u c z c i w s i  pa- 
triotyzm u j e s t  d la  was burżuazyjnym przezytkiem.
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Jak "Armia Ludowa” zwalcza transport n iem ieck i.  Na pociąg pospieszny Lublin -  
*'Warszawa dokonał zbrojnego napadu w dniu 3 b.m. od dzia ł'  komunistyczny "Armii Ludo­

wej" w s i l e  23 lu d z i .  Po zatrzymaniu pociągu atakujący o tw orzy li  ogień,trzym ając  
s i ę  h0 dnak roztropn ie  w przyzw oitej o d le g ło śc i*  Pasażerowie z wagonów niem ieck ich  
od p ow ied z ie li  s trza ła m i.  Pomimo znacznej przewagi ogniowej "Gwardziści" n ie  zdecy­
dowali s i ę  na wkroczenie do wagonu i  po obustronnej s t r z e la n in ie  trw ającej 1  i  l / z  
godziny oddzia ł wycofał s i ę  a pociąg Bez żadnych przeszkód ru szy ł w d a lszą  drogę'. 
Rezultatem na'pkéci było 5 zabitych  /  3 k o t i e t y  i  2 mężczyzn/ oraz 10 rannych waród 
•publiczności p o l s k ie j ,  1  z a t i t y  ż o łn ie r z  niem iecki  i  1  w ig ie r s k i  . k i lk u  rannych 
pasażerów n iem ieckich  i  1. zab ity  gwaidzista. Ruch kolejowy na t r a s ie  Warszawa-Lublin 
odbywał s i ę  w dalszym c ią g u  zupełnie normalnie bez żadnych zak łóceń . Bojowcy z pod 

-znaku P .P 0R. wykazują stanowczo znacznie w ięce j  odwagi we władaniu'piórem  i  nogami 
a n i ż e l i  j e j  mają w sercu ,

Tłaściwy c e l  napadu -  nie ten  rzekomy, który  reklamują'w swej p ras ie  -  "boha­
te r s c y  gw ard ziśc i w o s ią g n ę l i :  5 Polaków z g in ę ło .  Mają też  okazję do .^łamliwego wy­
chwalania s i ę  "dywersją" przeciw s łu ż b ie  transportowej n ie m ie c k ie j ,

Misze za n a d a l . . .  Miasteczko Małoryta-na P o le s iu  z o s ta ło  oblężone przez party­
zantów sow ieck ich . Po ca łonocnej walce miasteczko zosta ło  d o szczę tn ie  sp a lon e . J esz­
cze jeden " bohaterski" wyczyn partyzantów w walce z ludnóście  polską.

Komuna s ię g a  po m łod zież . W o s ta tn ic h  dniach w rześnia do k i lk u  szkół zawodo­
wych' vr Warszawie,między innymi do szk oły  kolejow ej przy u l.C h m ie ln ej,w targn ęła  u- 
zbrojona bojówka komunistyczna. Pod j e j  osłoną rozrzucono wśród m łodzieży odezwę 
podpisaną przez ’’.Związek l a l k i  Młodych" /młodzieżową ekspozyturę P.P.R. o k tórej  
powstaniu już d o n o s i l i ś m y / ,>■ Odezwa napisana j e s t  w duchu "ody do m łodości* ,  
zwroty cy tu je  »uderz&jąc w najwyższe tony patriotyzmu,w podniosłych  słowach /pr": 
dowanie m łodzieży przez katów h it le ro w sk ic h ,  rozw ija  ponętny obraz p r z y s z łe j  P o lsk i  
" k tó re j  w szystk ie  dregi , s ta ć  będą otworem d la  m łodzieży” .

Szydło z.worka wychodzi w zwrotach,w których odezwa wzywa'młodzież do szeregu  
i natychmiastowego p od jęc ia  w a lk i . Zarówno t r e ś ć  u lo tk i  jak i  osobliwa forma j e j  
kol-pąrtażu, .miały zaimponować m łodzieży i  przemówić do j e j  Wyobraźni w sposób n a j­
bardzie j  d la  n ie j  atrakcyjny■, O statn io  "Kościuszko" .moskiewska również p o św ięc i ła  .
kilka., audycji m łodzieży "z okazji rozpoczęcia  roku szkolnego" utrzymanych w tym 
mym duchu co odezwa "Związki Walki Młodych” .

Zdradzieckich zakusów pepeerowskich podanych w s o s ie  młodzieżowym n ie  potrzeba  
s p e c ja ln ie  ob ja śn ia ć .  Wobec tego jednak, że n ie  mogąc n ig d z ie  znaleźć gruntu podat­
nego dla  swej propagandy -  agentura sowiecka s ię g a  nawet na te r e n  naszych s z k ó ł t na- 

tle ż y  zdwoić czujność!

Sprzeczne prądy. W szeregach  komunistów w Warszawie daje s i ę  w dalszym ciągu  
zauważyć wewnętrzny rozłam. Wielu komunistów ideowych wycofuje s i ę  z P .P .R , ,  uważa­
jąc że służba na pasku sowieckim j e s t  odstępstwem od w łaśc iw ej id e i  kom unistycznej.  
Inni znowuż obawiają, s i ę ,  że wskutek zbyt w ie lk i e j  z a le ż n o śc i /P .P .R .  od Moskwy, Łb 
w raąj.e czego zostaną wyparci i  u su n ięc i  przez napływowy element żydowski.

'Ostrzegamy! Członkowie P.P.R, otrzym ali p o lecen ie  podawania_nazwisk i  adresów 
osób należących  do organizacyj n iep od leg łośc iow ych , s z c z e g ó ln ie  Armii Krajowej.

— ooeOooo--

"lU ZI3MIA0H POLSKICH.-

2 kron ik i  zbrodni i  terr o ru . W dniu 18 IX podano do wiadomości w szmatławcu w i-  
le isk im  -o r o z s t r z e la n iu  dnia poprzedniego 10 Polaków, z wymienieniem nazwisk oraz • 
a r e s z t o w a n i u  100 zakładników. Zbrodnia ta  dokonana z rozkazu komendanta p o l i c j i  b y - / \  
ł-a odwetem za zabójstwo inspektora  p o l i c j i  l i t e w s k ie  j , ^dokonane -  według oświadcze-  
nir. Niemców - przez ja k ic h ś  •r-aekomo po lsk ich  terr.orystow,

- Y c ią g u  l ip c a  aresztowano w W ilnie k s ięd za  Hieronima Olszewskiego z Ostrej 
BrPmy, Hannę Swierzewską, k a tech etk ę ,  k s iędza  Łapińskiego oraz s i o s t r ę  przełożoną
S ió s tr  Dominikanek,

- 1? VII na Ponarach ro zstrze la n o  27 k o b ie t .
23 VII w godzinach nocnych prowadzono w kierunku Ponar 30 więźniów rolakOW,

Skaza ioy przez ca ła  drogę śp iew ali pa tr io tyczne  p iosenki p o ls k ie .
-  ,7e w si  Ssakaje /W i le ń sz c z y z n a /  spalono s to d o łę ,  do k tó r e j  uprzednio spędzono

l u d n o o a ł e j  wsi«
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- Dn,.b,.VII żandarmeria niemiecka udała s i ę  na wyprawę do Dokudowa /p o w .L id a /
W c e l u P o p r o w a d z e n ia  b ran k i-m łod zieży . Do uciekających  strze la n o  z moździerz/

- Dn.26 VIII niemiecka ekspedycja karna z n isz c z y ła  12 gospodarstw we wsi J e s io -  
nowa w okręgu b ia ło s to ck im  i r o ż s t fź fe la ła  53 osoby, przeważnie' starców i  d z ie c i  
/m łod z ież  zd o ła ła  u c iec /.-  .

- W odwet za rzekome w sp ó łd z ia ła n ie  z bandami ekspedycje karne s p a l i ł y  w sie:
■ Siny Kamień, Szklansk, Ostrowo Poleskie? -  koło Ostryny, Pusewicze koło Skid la  oraz 

Kniażewodce koło Łunny, M ieszkańcy-tych wsi z o s t a l i ,  r o z s t r z e l a n i . Jedynie znikome i 
i l o ś c i  udało s i ę  z b ie c .  .

- W pierwszych dniach wr ze sni-a w pob liżu  Druskienriik lekko p ostrze lono  jadące­
go motocyklem Niemca„ W związku z tym aresztowano w Druskiennikach 100 Polaków 
woród 'miejscowej i n t e l i g e n c j i  i  ro zstrze la n o  w szystk ich  w 'Grodnie,..

- Wpow.wołożyńskim z o s ta ły  spalone przez Niemców wsie-: M ielu ty , Swoboda*, Sred- 
n i o s i o ł o ,  Dory, M oleniewszczyzna, Łajkowszczyzna, K ładki, Połubowce, Szczedziewczyz-  
na, Smolewszczyzna, Huminowszczyzna, Kominows zezy zna ,-P opki,  P ogru b iszcze , S za k a je , 
K ie r n a je . -W Dorach ludność ■ z o s ta ła  spędżona do cerkwi i  żywcem sp a lon a . Powód repre 
s j i :  oskarżenie o w sp ó łd z ia ła n ie  z partyzantami,

..Za odmowę u d z ie le n ia  pomocy partyzanci sowieccy s p a l i l i  w ies  Rum.Głębokie .Oku­
pant tę p i  przede wszystkim l ic z n e  w tych  stronach o s ie d la  p o l s k ie .  W o k o l ic y  Radosz 
kowic w ie le  w si z o s ta ło  ca łkow ic ie  wyludnionych. W tę p ie n iu  p o lsk o śc i  obok Niemców 
bic rze u dzia ł p o l ic ja  b ia ło r u s k a  ' i  l i t e w s k ą  , a o s ta tn io  i  formacje gen,Własowa,

rar'szawa i  o k o l ic e .  W dniu ?, X spalony z o s ta ł  Skład Druków'Skarbowych, miesz­
czący  s i ę  w.domu przy u l .P o ln e j  i  A l.Marszałka P i łsu d sk ie g o .  C z e g o  n i e  s tr a w ił  o- 
gie: cfok'onczyły strum ienie straży  ogniowej.

- W dniu 1 b,m, o godzin ie  12 4 uzbrojonych lu dzi dokonało zamachu na placu na 
Rozdrożu na 2 cywilnych osobników, kładąc ic h  trupem. Wywiązała s i ę  przytym s tr z e ­
lan ina z p o l i c j ą  z A l , Szucha,. Podezas s t r z e la n in y  nadjechał motocykl z patrolem u- 
licznym, Gdy żandarmi zobaczy li co_ s i ę  święci u c ie k l i  " pełnym gazem".

- W dniu 5 ' b„m0 w godzinach porannych w o k o lic y  P I ,U n ii L ubelsk iej dokonano 
zamachu na r e fe r e n ta  od spraw p o l i ty e  znych-w SD Lechnera oraz zastrze lon o  na u l .  
Szucha nr 8 dozorcę tego  domu Wróbla .wraz z żoną. W.wyniku s tr z e la n in y  •zabito j e s z ­
cze zastęp cę  Lechnera, żandarma, 1 4 - l e t n i ą  dziewczynkę, k o b ie tę  i  mężczyznę. -  Po 
a k cj i  t e j  u l i c e  w o k o lic y  placu by ły  s i l n i e  patrolowane przez Gestapo i  żandar­
m erię.

Polacy zam ieszkali przy u l ,L ite w s k ie j  i  Szucha d o s ta l i  rozkaz opuszczenia  
mieszkań w przeciągu  24 godzin,

- Wniosek o wystaw ienie karty pracy musi być każdorazowo poświadczany przez 
Biuro Ewidencji Ludności. Inowacja ta  ma zapewne na c e lu  p rzec iw d z ia łan ie  uzyskiwa­
niu- -legalnyc h kart pracy przez osoby niemeldowane, meldowane fa łszyw ie  i  n ie w ła śo i-  
wie t . ■

- W barakach, w g h e tc ie  warszawskim przebywają n iem ieccy -p rzestęp cy .  Noszą pa­
s i a s t e  ubrania; i c h  głównym zajęciem będzie oczyszczan ie  i  porządkowanie g h e tta .  
Słuszna to  akcja - jedni przestępcy  niem ieccy z n i s z c z y l i  m iasto ,  drudzy n iech  przy­
najmniej zrobią  porządek na p r z y sz ło ść ,

- W  pierwszym tygodniu października dokonano w Warszawie 36 zamachów, 30 napa­
dów rabunkowych / -w  tym w 6 wypadkach su&a -rabunku przekroczyła  sumę 100 t y s . z ł / ,  
zrabowano 5 samochodów. Na t e r e n ie  powiatu było w tym -okresie '18- napadów. Cyfry te  
dotyczą ty lk o  wypadków ważniejszych,"" *

-Władze p o lic y jn e  przewidują wzmocnienie k o n tro l i  u l i c  w październiku i  l i s t o ­
p ad zie ,  przyczym zwiększeniu u lega  i l o ś ć  agentów cyw ilnych-,.-natom iast-patrole .mun­
durowe mają- być ra cze j  używane ty lk o  w wypadkach specjalnych..

nocy z 6/7 b.m. na odcinku Średbor ów--Otwock w y le c ia ł  w powietrze pociąg
z amunicją. •.........  ,

-  W ostatn im  tygodniu zai ważono s i ln e  wzmocnienie a k cj i  patrolowania, dróg w 
pow.przez żandarmerię. Patro le  w s i l e  od 12"do 30 żandarmów uzbrojone w bron maszy­
nową n ie ty lk o  jeżdżą po szosach , le c z  także urządzają zasadzki na drogach z w sze l­
kimi zabezpieczeniam i, jak np,km,na stanowiskach i  t , p .

W ysied len ia ,  Stadthauptmann lu b e ls k i  zapowiedział w połowie w rześn ia ,  że z po­
wodu p rze lu dn ien ia  m iasta  b ę d ą  przeprowadzone w y s ie d le n ia ,  którym^ podlegać^ b ęd ^ .n ie -  
z&trudnieni-»nie. wyłączając rodzin pracowników. W ysiedlenia  mają miec przebieg hu­
m anitarny” , Każdy z w ysiedlonych może sob ie  wybrać nowe m iejsce  zamieszkania, a 
k oszty  p r z e n ie s ie n ia  mają jfkoby być ¿wracane.



«iw«vy u n cie i iD y  w podobny soosńtr nr?w  r ” ¿'»«ującycn na
p o ls k ie j  w b ia ło s to cc zy zn is - ,  gdyż ta jn te i-zP K r iu  + - S1? ^ n i s z c z e n i a  ludne
n ich  d la  spraw propagandowych, przez d łu ższy  cz t>iałor^s k l e » stworzone pr;
w i ły  swą d z ia ła ln o ś ć  , wysuwając ja jo  W a I  „b rQZ° maf °  aktywne, ogromnie oży-
s ta r c z a n ie  Rzeszy rak do prac! i Propagandowe: walkę z bolszewikam i, ¿o-
ch ętą  do w sze lk ich  możliwych wybryków, a ponieważ h a I ł0S ł °W° ' n\ S ZC zen ia" Je s t  za- 
Komitet, wigc sprawcy wybryków l i c z y *  mogą na bezkarność z e ^ t r o n y T ł L ^ ^

Zamach ten,'wykonany i  sposób tchórzliw y  podsteony i ™ „ 
teczny może być ty lk o  dziełem  w ro g ie j ,  o b c e j ^ ś e n t u iy  d a iP h"10- 8 rZ? ° !y m&ł° Sku"
miec-im pozorne uspraw ied liw ien ie  d la  a k t ó w ^ t e r r o r u w ó b e c ° P o l t ó ^ - S n  ^  T±ie~ 
sa znam - z a w s z e  ma pozory prawdopodobieństwa, że dokonali g0 Pol^e"1 JJrawc7 ^le
mie i s c e  w polskim m iea c ie .  Polacv jednak n ie  wałcza z za V ’ miał
nę naszą akcją zbrojną j e s t  k ontrterror ¿fećcony p r z e ć i ^ t / b i t n y r " s z S ’ i ■ jedy" 
mieckim jednostk.m kierowniczym. J e s t  rzecta  Y 7 szkodnikom i  m e -

- b ie  z tego  sprawę, w sprawie bowiem omaw ia*e go ‘zamachu wyrazi l i  s i e  Ż ^ P o l a ? ^  ®°" r z u c i l ib y  granatów de s z p i t a l a ,  : z i i i  s i ę ,  ze Polacy nie
—o ły ń . . Niemcy s t r a c i l i  całkiem  panowanie nad s y tu a c ia .  Przeiawv rn*r«.* • 

irgam zac nr, widoczne sa we h 3  Przejawy rozprzęzem a

przed r z a z ią  na ** 1 ^  L° 8 ?0lak6^  kt6rZy S jK
- Komisarz krzem ieniecki z dn.5 IX'wydał n ast.ob w ieszę  z e n ie • « P r ,v>*,n 

-Krzemieńca l u t  jego przedmieść P o lacy , *i*> p o lscy  u c ie k in ie r z y  cd d n T c S r w c a
1943 roku, nawet j e ś l i  otrzym ali ja k ie ś  z a j ę c ie ,  sa n in iejszym  obowiązani L > 0-  
s i c  s i ę  wraz ze swymi rodzinami /potrzebne rzeczy  należy mieć ze s o b a /  do bezwarun­
kowego odtransportowania do N iem iec", ^  oezwarun-

- Z obozu w Przemyślu w y s ła l i  Niemcy z powrotem na Y/ołyń transport 100 uchodz- 
oi . _la,lą  oni obecnie mieszkać w miasteczkach wołyńskich lub'w ich  pob liżu  co we-"

d łu f  Niemców d o s ta te c z n ie  gwarantuje bezpieczeństw o. '
- Jako przykład s i ł y  terroru  ukraińskiego podaiem\ wvniki s

S n o S o  /p o w .w ło d z im ie r sk i / , ¿ e i L f i r t i r . e o
.u r^ to ja ło  s i ę  lo^ o so b y t zamordowane zosta ły  n iew ątp liw ie  163 osobv Ai i-irm pi ¿„.¡„„.s 
pon iżej  la t  15-u, 64 k o b ie ty ,  3 8 .mężczyzn powyżej 15-u l a t / ,  a 185 uważa s i ę  za za­
g in ion ych , chociaż przyjąć n a le ż y ,  że niemal wszyscy ,z pośród zaginionych  n ie żv la  
i * • Podczas w a lk i_ Obronnej Polaków we wsi Antcnówka. koło Łucka przeciw bandzie '

ukrai is k ie j  pojawił s i ę  n iem iecki samolot i  krążył nad miejscem w alk i.P o  odparciu  
napadu p rzez_Polakow i  wycofaniu s i ę  Ukraiń^w samolot oddał s e r i ę  s trza łów  - d c  
spoicojnej w s i ,  raniąc k i lk a  osób i  zab ija jąc  jedną,- poczym o b le c ia ł ,

, , z n ie b a . W c z a s ie  o s ta tn ic h  przelotów samoloty so ju szn icze  z r z u c i ły  '
i  c' y ° : l z V Warszawy paczuszki z herbatą, zaw ierające k a rteczk i od "Walczącej Ameryki 
do .ia lęzą ce j  P o lsk i . Jednia, z n ich  zaczyna s i ę  wezwaniem: "Frzyjaźn nasza ukrył w

' l ° T  a , h erb ate w yp ij .  R esztę  z n is ź c z .  Bez potrzeby życia n ie '  *
narażaj.  Potrzebne będzie -do zwycięstwa i  do -budowy nowego świata", Druea -  fo to ­
g r a f ię  p rez .R ooseye lta  * gen .S ikorsk im n a  t l e  sztandarów amerykańskiego i  p o lsk iego  
Ts dalszym- t e k ś c ie  j e s t  mowa o tym, że Ameryka wie co s i ę ' d z i e j e  w P o lsc e .  P rzysy ła -*  
jec narazie  drobny upominek, zapowiada, że n ied ługo już przybędzie z od sieczą  w cl-  
skoWą i  z pomocą głodnym i wyniszczonym przez Niemców,

> Gebietskomisarz Kowla Kassner dn.16 VIII z a s t r z e l i ł  w łasnoręcz­
n ie 23 więźniów w obozie  karnym. Była to kara za rzekomy bunt, który Dolegał  na
tym, że współwięźniowie w sta w il i  s i ę  za .dziewczyną zgwałconą przez dozorcę.

P rzesun ięc ia  p erson a ln e / SS-S t.urmbannfuhrer Mullpr z lu b e lsk ie g o  G-ó» .k tó re ­
mu ood lega ł wydział badan i  częścio\vo Majdanek oraz w ię z ie n ie  na Zamku z o s ta ł  10 IX 
t e l e g r a f i c z n i e  odwołany z Lublina i  według jego własnych słów p rzen ies io n y  do Genui.

-D n ,9 IX komendant obozu w Majdanku i  jego  zastępcy z o s t a l i  zaaresztowani pod 
zarzutem handlu złotem i  kosztownościami żydowskimi.



Partyzantka l i t e w s k a . -W J.ipcu pojaw iły  s i ę  pierwsze oddzia ły  partyzantk i litew-*  
s k l e j .  W. dniu 14- VII oddział* l i t e w s k i  l i c z ą c y  6 osób- w y k o le i ł  pociąg  k o le jk i  Czopu- 
keny -  Rymazany»W'grupie by ła  jedna k o b ie ta ,  studentka z Kowna, W la sach  koło Ponie-  
w iąta  zo s ta ł  utworzony s i l n i e j s z y  oddzia ł p artyzanck i. Partyzanci .'rekrutują s i ę  z 
dezerterów l i t e w s k ic h  & armii n iem ieck ie j  oraz ukrywających . s ię  przed poborem męż­
czyzn . KorzystająeC z .życz liw ej pomocy m iejscowej lu d n o śc i ,  która otacza  ich  op ieką.

Brak zau fan ia , Dn„16 IX zakazano noszen ia  brsni pa ln ej w oddzia łach  b,jeńców  
sow ieck ich  w cielonych  do Wehrmachtu /O s t l e g io n / ,  , , ‘

Robotnicy p o lscy  na Pomorzu Niemieckim.

Liczbę Polaków zatrudnionych w ch w il i  obecnej na t e r e n ie  Pomorza Zachodniego, 
n a leży  szacować na ca 12C t y s . Stanowi to 5/o ogółu ludności t e j  p row in cji.

Liczebność.Polaków t y ł a  wyższa przed j e s ie n ią  1948 i  przekraczała  150 ty s .g łó w .  
Ubytek powstał przez w yw iezienie w październiku 1942 'roku znacznych-kontyngentów ro­
botników rolnych  do przemysłowych ośrodków R zeszy. Na wsi pomorskiej Polacy stanowią  
jednak i  obecnie najlic -zn ie  js  zy odłam cudzoziemców,.

Według świeżych. r e l a c j i  robotników p o lsk ich  z Pomorza prowincja ta. j e s t  obec­
n ie  do tego s topn ia  ogołocona z mężpzyzn -  Niemców, -że na jednego Niemca w s i l e  w ie­
ku przypada śre'dnio po m iastach 2 cudzoziemców, po wsiach 2 - 3  cudzoziemców.

Normy wyżywienia na tygodniową kartę  żywnościową fila  Polaków i  robotników ze 
WFchoSu w is to tn y c h  punktach n ie  odbiegają już d z i s i a j  od norm reszty.-obcokrajowców, 
Do d z iś  dnia sy tu ac ja  prawna Polaków, odgradzająca ic h  od resztycp o łeczen stw a  nie  
u le g ła  formalnej zmianie,, W r z e c z y w is to śc i  mniej w ięce j  ‘od roku, odkąd ugruntowała 
s i ę  już u w ię k sz o śc i  Niemców pewność k lę s k i , ,  zaczę ły  s i ę  od dołu próby zabezp iecze­
nia  się 'wobec -Polaków» Wyrazem ic h  są próby zjednywania ic h  sobie przez ludność,  
zbliżania* s i ę ,  w ciągania w dysk u sje , zapraszania do mieszkań, p o d k r e s ia n ia , -że n ie  
uważa s i ę  ic h  za rasę  mniej wartościową i  t . p .  Zewnętrznym wyrazem zmiany s y tu a c j i  
fak tycznej j e s t  za n u cen ia  l i t e r y  "P ; jąkkolwiek odnośny przep is  nadal pozostaje  
w mocyk Władze n ie  u s i łu j ą  s i ę  dziś: przeciw staw iać tym oddolnym tendencjom, nacisk  
kontrolny aparatu adm inistracyjnego wobec Polaków o s ła b ł .

Próby duchowego zdemobilizowania Polaków' i  "rozładowania" nagromadzonego po­
t e n c ja łu  n ien aw iśc i mogą dać„tyiko b.jednostkowe w yn ik i.  Ogół Polaków zachowuje po­
stawę odpowiadającą wymaganiom honoru.i god n ośc i,  lfli każdym niemal ośrodku mają Pola­
cy z tymi czy innymi jednostkami z pośród Niemćów /g łó w n ie  z członkami P a r t i i  i  Ge­
s t a p o /  porachunki, które uregulują  przy sprzyjających  warunkach.

R e a k c j e  p s y c h i c z n e  P o l a k ó w  s ą  p o d o b n e _j a k  w  k r a j u :  fa le  o p t y m i z m u ,  g d y _w y d a ­
r z e n i a  t o c z ą  s i ę  s z y b k i m  tympem,, f a l e  d e p r e s j i  i  a p a t i i ,  g d y  n a  f r o n t a c h  p a n u j e  s ta ­
g n a c j a ,  O g ó l n i e  s a m o p o c z u c i e  z n a c z n i e  l e p s z e  p o  m i a s t a c h , ,  n i ż  p o  r o z p r o s z o n y c h  f e r ­
mach' r o l n y c h ,  w  m i e ś c i e  p r z e t o  ł a t w i e j  r ó w n i e ż  o  p e w i e n  d u c h o w y  f r o n t  p o l s k i .  U ciecz­
k i  P o l a k ó w  d a w n i e j  g ł ó w n i e  d o  S z w e c j i ,  o b e c n i e  r a c z e j  n a  w s c h ó d  s ą  n i e r z a d k i e ,  jak  
p o d a i n  r e l a c j e  n a s z y c h  r o b o t n i k ó w ,

' ' Od roku, ś c i ś l e j  l i c z ą c  od k lę s k i  s t a l in g r a d z k ie j , załamała s i ę  u ogółu Niem­
ców wiara w zw ycięstwo. Nadto d estrukcyjn ie  oddziaływuje wpływ b l i s k ie g o  k o losa  ber­
l iń s k ie g o  .,' najbardz.iej d efe tystyczn ego  i  kosmopolitycznego miasta Rzeszy, Jednakże 
prowincją pomorska, podobnie jak w s c h o d n i o —pruska i  inne kresowe ziemie n iem ieck ie ,  
l i c z y  je szcze  znaczny zasób wiernych n iem ieck iej ,  id e i  n a c jo n a l is ty c z n e j .  Narodowy 
s o c ja l iz m  rea l izo w a ł w dużej, mierze a sp ira c je  narodowe i  społeczne Niemiec, a zwłasz-  
c zc ' pogranieznych, plemiennie myślących prow incji wschodnich,

' N a j l ic z n ie j s z ą  wśród innych robotników cudzoziemskich grupę_reprezentują Fran­
c u z i ,  Współżyćie t e j  -grupy z Polakami było naaer lu s n e , o s ta tn id  n ieco  s i ę  poprawia, 
Prrncuzi nie w y c ią g n ę li  jak ich ś  określonych i-programowych wniosków ze swego upadku 
p o l ity c z n e g o ,  p i e l ę g n u j ą c  z zamiłowaniem antykwaryczny^ i razes o Francji jako grandę
nation" i  n iek tórzy  sk łonni są p a trzeć  z góry na Polaków. _ ;

T z a j e m n e  z a i n t e r e s o w a n i e  P o l a k ó w  i  R o s j a n  j e s t  r a c z e j  n i k ł e ,

N ajbardziej p o z y t y w n i e  układa s i ę  w spółżycie  z  grupą b e lg i j s k ą .  P o lityczn e  i  
w o j s k o w e  a n a log ie  w  d z i e j a c h  obydwu narodów stanowią jeden z  b ,i s to tn y c h  czynników 
w z a j e m n e j  sy m p a ti i .  P r z o d u j ą c ą  r o lę  o d g r y w a j ą  jeńcy wojenni obydwu g r u p  narodowych 
podkreślając wspólny fron t a n tyn iem ieck i, tradycje  n iep o d leg ło śc io w e ,  b itn oec  ż o ł­
n i e r z a  po lsk iego  i  b e lg i j s k ie g o  w  walkach z  Niemcami. - , , , .  .

N iew ielka grupa Ukraińców z GG próbuje o s ta tn io  nawiązać b l iz s z y  kontakt z
Polakami. Kością niezgody są jednak p r z y w ile je ,  z k tórych  k o rzy s ta ją  Ukraińcy, npŁ 
niem ieck ie  karty  żywnościowe, co Polacy uważają za zdradę,

— 0 0O0 0 - -
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O B C Z Y Z N A ,  

prz 0-fe.ady rządu^ Dn. 1 październ ika odbyło s i e  p o s ie d \e m «  B ^  m- • 4. ■
... m od nic twem premie r a M ikołajczyka. Rada Ministrów w s S w *  ^ m strow ^  pod 
miera na temat ważnych d e c y z j i  powziętych w Kr-iu W - ó v f P 2 " sprawozdania pre-  
mosci rządów sprzymierzonych. Rada Ministrów uch w aliła  w n i o s e r S i n i s t ? ^ ? / 1^ 0" 
granicznych 1  przemysłu, handlu i  ż eg lu g i  w sprawie u d z iS u  P o l S w  ^  ^
P _ 0  * » ,  ^

wej gen. Kukieł i  m in is ter  spraw zagranicznych Romer.. m in is ter  Obrony Narodo-

» ’» ¿ » E L ! . »
obrad by ła  sy tu a c ja  wojsko»,, 1 p o H ty csn a  oraz „ynik^jące ż n i e j  S o s k i ^ f p S y s ' -  
ł o s c .  Wysłuchano sprawozdania naczelnego wodza o s y tu a c j i  wojskowe 1 oraz m in is tra  
sPr ~F zagranicznych c s y tu a c j i  międzynarodowej, J o  or m in is tra

o .R .P . "Dzik"̂  Adm iralicja  po lska  komunikuje, że łód ź  podwodne "Dzik" wsnół
pracując z marynarką brytyjską na morzu Śródziemny™ z a to p i ła  z e w a k u ^  U S ó
^ ; ^ emieo^ ch z Korsyki, 2 s t a t k i  zaopatrzeniowe, w tym jeden duży, p S d t o  3
s t c t k i  m n ie jsze ,  «torpedowała też  1  w ie lk i  transportowiec i  1  w ie lk i  tankowiec któ­re prawdopodobnie z a to n ę ły ,  =uutuv»iec , kzq-

?.a.s zo zy t  na o p i  n i a , Polska eskadra bombowa odznaczyła s i ę  s p e c ja ln ie ’ podczas 
nalotu  na Monachium.^Zdaniem_angielskich kolegów, p o ls c y ^ lo tn ic y  dokonywali * brawuro- 
wych wyczynów z^ktorych każdy byłby wyczynem nadzwyczajnego bohaterstwa g d y b y  n ie  
t 0 ' ; V  z. 8 u .Popków  j e s t  to rzecz zupełnie normalna". Z taką opin ie  lo t n ic y  nasi 
spotykają s i ę  m  każdym kroku. Z arob il i  sobie na n ią  w c z a s ie  bitwy o Brytanię i  od 
■i%o cz a su ,  n ie ty lk o  n ie  p ogorszy li  j e j , a l e  przeciw nie -  za każdym niemal wylotem 

, zyskują je sz c z e  w ięce j  w oczach kglęgów lo tn ików . ■■ ..

.P°.z-̂ P J i ie4 ia  z, Ameryki^  Urząd Informacyjny'¿amerykańskiego m in isterstw a  spraw 
wojskowych podał do "wiadomości, że Komitet Wykonawczy Stowatrzyszenia Redaktorów 
U.S.A . o g ł o s i ł  następującą  r e z o lu c ję :  "Do n łszy ch  kolegów redaktorów prasy podziem­
nej w państwach okupowanych i  do w szystk ich  i^h współpracowników, k tórzy  naprzekór " 
nr-owi pomagają w wykonaniu zadania' rze te ln ego  informowania'swoich sp o łeczeństw .  
Amerykańskie_ Stowarzyszenie Redaktorów Pism' p rzesy ła  wam pozdrowienie., wyrazy sza-  
cr'1- ; 1  podziwu. Pozdrawia was -jako kolegów w zawodzie dzienijikarskim . Podziwiamy 
was jalco lu d z i pracujących s t a le  w śmiertelnym n ieb ez p iecze ń stw ie ,  podczas tego Edv 
nasza praca zbiega nam w warunkach ogólnego uznania ca łegb  społeczeństw a i  ca łk o i .i -  
tego bezpieczeństw a. Czujemy d la  was największy szacunek za podtrzymywanie tra d y cj i  

d o l n e j _prasy , będącej podstawą w o ln ośc i.  To co c z y n i c ie ,  z największym narażeniem  
Sve o ż y c ic  - n ie patrząc jednaką na n iebezpieczeństw o i  p ię trz ą ce  s i e  przeciw ności  
codzień  d a jec ie  prawdziwą strawę swóim rodakom. Godzien n i e s i e c i e  prawdę swoim spo­
łeczeństwom, społeczeństwom skrępowanym c ia łem , a le  wolnym duchem.’'Prawdę która  
g ło s ic ie . ,  utrzym ajcie aż do c h w i l i ,  kiedy Jar ody Zjednoczone zwrócą wolność w sz y s t ­
kim uciemiężonym, “ J

K̂u c z c i  p o lsk iego  podróżnika. Dn.6  p aźd z iern ik a , na jednym z cmentarzy lon ­
dyńskich -odbyła  s i ę  u roczystość  o d s ło n ię c ia  t a b l ic y  pamiątkowej na grobie "Pawła 
S tr z e le c k ie g o ,  słynnego podróżnika i  odkrywcy p o ls k ie g o , który p o ło ży ł w ie lk ie  za­
s łu g i  w poznaniu A u s t r a l i i .  Na uroczyętosć przybył wysoki komisarz A u s tr a l i i  Brius  
wraz z licznym i przedstaw ic ie lam i władz a u s t r a l i j s k ic h  oraz prem.Mikołajczyk w o to ­
czen iu  p r z e d s ta w io ie l i  władz p o lsk ic h .  W przemówieniu prem.Mikołajezyk p o d k r e ś l i ł  
że S tr z e le c k i  zapoczątkował przyjaźń między fo l s k ą  a A u s tr a l ią .

Sfliat s ły s z y ,  W Londynie odebrane ¿f.pel ta g n j j  r a d io s t a c j i  krajowej do sprzy­
mierzonych, by p r z y s p ie s z y l i  zw y c ię s tw o ,  gdyż in a cze j  mogą zastać w P o lsce  jedy­
n ie  ruiny i  cmentarze.

Min,Pracy i  Opieki Społecznej Stańczyk podał 'w Londynie do wiadomości s z c z e ­
gó ły  o położeniu  w kr&ju w związku z n as ilen iem  n iem ieck ie j  p o l i t y k i  ekstermina­
cyjnej-, radio b r y ty jsk ie  podaje szczeg ó ły  te  do wiadomoeci ca łego  św iata ,
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Ubiegły tydzień minął na osta tn ich  przygotc-waniach do. lentiferow-ii <
spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych, W ielkiej Brytanii i Z w .S o w ie c k ie g o z lo l -  
na. podnosi s i ę  kurtyna odsłaniając główne t ł o ,  na którym potoczyć s i ę  ma akcia

Opinia ..obiektywnych fachowcom wojskowych sk ła n ia  nas do przypuszczenia  v l  no­
wa .n ie s p o d z ie w a n ie  podjęta  ofenzywa sowiecka podyktowana z o s ta ła  w duże i mierze 
względami po lityczn ym i. Dzięki- n ie j  S t a l in  chce zdobyć' poważny atut w nadchodzącym 
pojedynku- przy zie lonym ^stole  konferencyjnym. Jak jego kartą je.st pośpiech,- tak kar­
ta Anglosasow -  powolność. Tempo o p era cj i  zaczepnych a liantów  bowiem uwarunkowane 
j e s t  wyni*ciem rokowań z rządem sowieckim. O stateczny term in  ude*rzenia na Bałkany i  
na ¿,oc hod za le ż y  od tego jak potoczy s i ę  rozgrywkę- dyplomatyc zna z »ZSRR, W te  i roz­
grywce zam ierzał wziąć również, u d z ia ł nieproszony H i t le r ,  próbując podsunąć Moskwie 
propozycje pokojowe, Łatwo zdemaskowano fałszywą k a r tę ,a  s z u le r a  wyrzucono za .drzw i.

Dyplomatyczne podjazdy B er l in a .  D ń ,7 .V.m. sztokholmski dziennik-"Socialdem okra-  
ten  o g ł o s i ł  sensacyjną wiadomość, że Moskwa odr źuc-iła ■ n iem ieckie propozycje p*ko"jo— 
we, oparte na zobowiązaniu s i ę  N iem iec. do natychmiastowego i  ca łkow itego  opuszczę- • 
nia terenów R osji  na l i n i ę ,  ustaloną'w  p lk c ie  o’ n ie a g r e s j i  z roku 1939. Rząd sowiec­
k i jako warunek rozpoczęcia  rozmów p ostaw ił'opu szc  zenie przez Nieinców w szystk ich  o- 
kupowanych państw i  wydanie H it le r a .  Po odrzuceniu w te n  sposób 'oferty n iem ieck iej  
przez Moskwę, B e r l in ,  jak utrzymują tam tejsze  dobrze poinformowane k a ła ,  s ta r a  s i ę  
w Madrycie i  L izbonie nawiązać kontakt z ' mocarstwami zachodnimi -■ donosi d a le j  11 So- 
cialdem okraten" , który swoje informacje 2dobył, d z ię k i  n ied ysk recj i '  rzeęzn ika-w oj­
skowego jednego z w asa li  N iem iec, co ra z 'b a rd z ie j  od n ic h  oddalającego s i ę ,  ' - •

Nie sądzimy, aby organ s o c ja l i s tó w  szwedzkich padł o f ia r ą  sprytnego chwytu 
sow ieck iego , mającego na c e lu  wykapanie w przededniu rokowań z Anglią  i  U.S.A, lo ­
ja ln o ś c i  Sowietów w stosunku do Narodów Zjednoczonych przez odrzucenie ponętnych 
propozycyj n iem ieck ich .

Pomijając kategoryczne zaprzeczenie ambasadora sow ieckiego w Sztokholmie-'pani 
K o łłą ta j  o m ożliw ości zawarcia odrębnego pokoju, przyjąć można, że krążące o s ta tn io  
p og łosk i o jak ich ś  .próbach pokojowych Niemiec zawierały czą s tk ę  prawdy, Wskazują na 
to  dwa*źródła d o s ta te c z n ie  d la  nas miarodajne,

7i korcu ub ,m ,radiostac ja  f iń sk a  o g ł o s i ł a ,  -że próby ambasadora 'japońskiego w 
.Mosiewie pośredn iczen ia  między Rzeszą a Sowietami s p e ł z ł y  na niczym, Z komunikatem 
fi:-sicie j r a d io s t a c j i  zb ieg ło  s i ę  ofrtried-cesntie min.Edena w Izb ie  Gmin o is to tn y c h  ce­
lach n ieu d o ln ie  wyreżyserowanej u c ieczk i Hessa z Niemiec do A n g l i i  w przededniu- na­
p a *  i  n iofflieckiej na Rosję Sowiecką. Nie d la  p ro s te j  s e n s a c j i  Londyn og łasza  d z iś  
urzędowo warunki pokoju, przywiezione latem 1941 roku przez Hessa, a zawierające  
między innymi żądanie zgody na r e a l i z a c j ę  pewnych roszczeń  n iem ieck ich  wobec R o s j i ,  
k tó re j  granice m iały  by być c o f n ię t e  do A z j i ,  oraz przypomina, że C hurchill  natych­
m iast u p rzed ził  S ta l in a  o zamiarach H itlera*  To nie A nglia  j e s t  d łużn iezką Sowietów, 
le cz  Sowiety wyrównują .dług -  taką wymowę p o lity c zn ą  posiadało  o g ło sz e n ie  komunika-, 
tu  o nieudanej m is j i  Hessa,

Całą prawdę o obecnych rokowaniach bę'dziemy z n a l i  dopiero wtedy kiedy staną  
s i ę  _one h i s t o r i ą , a l e  4 la t a  wojny przekonały nas, że ulubioną metodą s łon iow atej  
dyplomacji p,Ribentroppa j e s t  c ią g łe '  proponowanie odr ębne go-: pokoju coraz innemu 
przeciwnikowi. Między p r z e s z ło ś c ią  a t e r a ź n ie j s z o ś c ią  zachodzi ty lk o  ta  ró żn ica ,  
iż  w o k res ie  zwycięstw dyplomacja niemiecka, l i c z ą c  na względy propagandowe, p osłu ­
giwała s i ę  tą  metodą g łośn o , te r a z  w- ok res ie  k lę sk  używa j e j  pocichu , dążąc do wy- 
wołani|^ roddźwięków w o to z ie  sojuszniczym . •"

. . W przededniu k o n feren cj i  t r z e c h .  W c h w il i  p isa n ia  tego  przeglądu czynione są  
o s ta tn ie  przygotowania do k o n feren c j i  ministrów spraw zagranicznych Sianów Zjedno­
czonych, W ie lk ie j  B ry tan ii  i  Zw.Sowieckiego. Po raż o s t a t n i  przed zjazdem w Moskwie 
ćelejgac.je poszczególnych  mocarstw a n a liz u ją  c a ło k s z t a ł t  zagadnień, W przeddzień  
wyjazdu min»Eden przeprowadził rozmowy z ministrami spraw' zagranicznych rządów 
so juszn iczych  zaznajamiając- i c h  z materiałem przygotowanym przez rząd a n g ie l s k i .
Ze swej strony rząd p o lsk i z ło ż y ł  memorandum, aawierające poglądy i  stanowisko P o l­
sk i ńa zagad n ien ia , które będą omawiane na k o n feren cj i  m oskiew skiej. Memorandum zo­
s ta ło  opracowane w wyniku narady p ,prezydenta R z p l i t e j  z Naczelnym Wodzem gen.Sosn-  
kowskim, Premierem Mikołajczykiem, m inistram i spraw zagranic zych Romerem i  spraw 
wojskowych -• gen.Kukielem oraz w wyniku specja lnego p os ied zen ia  Rady M inistrów, na 
ktc.rym gen.Sosnkowski zreferow ał sy tu a c ję  m il i ta r n ą ,  a min,Romer - ‘ międzynarodową.
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dżemem wojny i  p rzy sz łą  organ izacja  pokoju K a*d v l  l  ZVil^ e g o  z dalszym prowa- 
■ wykaz  ̂tematów do d y sk u s j i ,  natom iast nie ¿ s t a l o n ^ , ^  ZGCh Partne^ w  Przygotował 
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A nglosaskie s fe r y  miarodajne zH ^aczają  p r z X r  L° J T f  ̂  1 ich  - t e l f t ó w .
ca łk o w ic ie  zgodne co do ogólnych zasad ? « p y t a n ia  i  st.Z jednoczone s a
trzoch  ministrów spraw zagranicznych ma skoordynowf^r > 1 ' za6adnien* konferencja  
l i n a ?  prz^ o t o m i  materiał na ewentualną konferenojf H o o J ^ U a t ^ h ^ f ń T i ^ l a '

a te r  -,,oBS l  b .m ini-

na cisie ję  na „ i e c z y? ty “  . \ ? ? h » * * «  m » m t U
J U Z  przygotować s i ę  do następnej wojny. B r y t y 4 y c v  L  i  "  zastosowana możemy 
in tu resy  na t e r y to r ia c h  oswobod onyoh p r S  S ,  o L  Amerykanie u zn a li  r o s y js k ie  
dze wzajemności, aądzić n a leżv  Roi !  ™ n an6 } ° - a^ r y k a n s k ie  s i ł y  zbrojne, w dro­
ż ą c .  będzie s p r lw y ^ o l^ y c  w S ł e ^  V i c T Z , T V  * & & * * *  i  * . « X  ź a ła t -
przeć będzie w kierunku na zachód.’" zwycięstw wówczas, gdy armia  ......c zerwona
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czen stw o , które z g iry  może P r z e s a S id  ia k ^ z e  S » S  f * ”  •* ♦ .« » * •  n i e b e z p i e ^  
będzie trium fowała, ‘ . a ^ych przez niego dwuch metod

. _2 tego w szystk iego  w idać, że konferencja  trzech  mocars-hr ń-c-t- s* a

■ c r d Ł ks r z e ^ 5 io S o “ f s ^ L i i dS o r : i L “ yoh ui *̂*
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r esach , le c  z na koniunktur a Ą  f rze s i ł  mięlzynSodowyci! 066° « * -

Gorzkie r e z u l ta ty  t e j  p o l i t y k i  n ie w ie le  chyba nauczyły p*Bencsza zresz tą  tru  
ano nauczyć rybę , aby ży ła  na la d z ie .  P.Benesz znowu u s i łu j e  u z y s k a ¿ p o z y c i f r  * , T  
se r  genewskich, J e z d z i ł  do Waszyngtonu, aby zaofiarować R o o L ip ^ n -^  Jf >
w pośredn iczen iu  przy rokowaniu z Rosją Sowiecką. D cstał odprawę,Tf L ond ynie^ tara  
s i ę  oyc ambasadorem in teresów  moskiewskich Zbv+pc ?nv t  aym e stara
cha i  do Moskwy aby zdążyć le szc ze  er z e d k o r , S ^ o f V /  raZ f a m e r z a ł  P ^ y j e -  
P o p i s z e  s i e ^ e s k o - s o S k i  p S t  \ l l  e l e j ? % £  o k a z i i  s T ' ^ 4 
p.Benosz, u to  s i ,  narobić in tr y E, k t 6r’ych L L  spadni K m ° d o  f e z f w Ó  I Z T

podrdż "do E S J  gnSTZZZldf*'* k o le d z e ,
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■;7 czerwcu u b . ro k u  w c z a s i e  w iz y t y 'k o m is a r z a  Mołotowa w Londynie rząd  b r y t y j s k i  
zc w oponował , żeby Ros ja  Sowiecka i  T/V »Brytania n ie  z a w ie r a ły  żadnych _ t r a k t a t ó w  na 
okres ' powojenny z' innymi państwami e u r o p e j s k i m i ,  k tó rych  r z ą d y 'p r z e b y w a ją  obecnie 
na e m i g r a c j i ,  boz u p r z e d n i e j  obopólne j  k o n s u l t a c j i  i  zgody Londynu i  Moskwy, Rząd 
sowiooki p r z y j ą ł  t ę  p ropozyc ję ,  Obecnie m i n i s t e r  Eden przypomniał  pro z,Beneszowi 
to  porozumienie  l o n d y ń s k i e , w skazu jąc ,  że rząd  jego .n ie . .uważa  zą wskazane w obecnym 
momonoie podpisywanie o ze s k o - s o rn e c k ie  go uk ładu  o wzajemnej pomocy po w o jn ie .

Obrażony Dyzio zwołał swoja r ad ę  min is t rów  i  na z ło sc  wujowi k a z a ł  j e j  uchwa- 
- l i c  "nio zmienne kontynuowanie" l i n i i  p o l i t y k i . o p a r t e j  o w iecz y s ty  t r a k t a t  wzajemnej 

pomocy z Rosją  Sowiecką.

Rząd ju g o s ło w iań s k i  o z e k a . Jakże inna  od s ł u ż a l c z e j  wobec Moskwy postawy rządu  
c z e sk ie g o  - j e s t  postawa d rug iego  państwa s łow iańsk iego  -  J u g o s ł a w i i ,
• ■ V . M i n i s t e r  wojny i  b o h a t e r s k i  przywódca par tyzan tów ju g o s ło w ia ń sk ic h .  - gen .  Micha j -  
łowicz w l i ś c i e  do zurychskiogo  koresponden ta  d z ien n ik a  Dagens Nyhete r  z ło ży ł  s e p-" 
sacy jne  o ś w iad cze n ie .  J a k - s i ę  okazuje  jego armia  n ie  b i e r z e  dotąd u d z i a ł u  w w alkach ,  

.k tó ro  od k a p i t u l a c j i  Włoch to c z ą  s i ę  na t e r e n i e  J u g o s ł a w i i ,  Nie będz ie  ona dotąd  wal* 
ożyło.,  dopóki nio otrzyma pomocy od a l i a n tó w ,  gdyż przodwczosno powstan ie  j e s t  boz* 
skutecznym przelewem k rw i .  Armia gen .M icha j łow icza  j e s t  ca łk o w ic ie  przygotowana-do 
d z i a ł m  i  w s t ą p i  n a t y c h m ia s t ,  gdy p ie rwsza  a l i a n c k a  dyw iz ja  wylądujo w J u g o s ł a w i i .
11 To czego będziemy w s t a n i e  dokonać - p i s z e  genera ł  - przyćmi wyczyny pa r tyzan tów .  
Jes teśmy gotowi i  czekamy ty l k o  na obiecany  znok, k t ó r y  dac nam mają a l i a n c i .

Z l i s t u  M icha j łow icza  wynika ,  że obecne powstanie ju g o s ło w ia ń s k i e ,  kierowane 
■test p rzez  komunistycznego przywódcę T i t o ,  d z i a ł a j ą c e g o  z rozkazu  Moskwy, %  to  zna- 

V ń  nas jak  «  J u g o s ł a w i i '  prawowite . U « *  . J r o ^  ®
nrzodwozashe pow stan io .  I  u nas j a k  w J u g o s ł a w i i  propaganda komunistyczna u s i ł u j e  
wnćwlć w s p o łecz eń s tw o ,  że k ie rownic two walki  z okupantem p rzez  .rzekomą swą * i e r -  
*ofl; i d z i e  na r ę k ę  okupantowi .  1 u na* jak  w J u g o s ł a w i i  Moskwa w yłączn ie  d l a  swoich 

ce'l ' :;Vf chce wywołać przedwczesna ruchawkę.  N i e s t e t y  w J u g o s ł a w i i  d z i ę k i  s p r z y j a j ą  . . 
mu uo k a p i t u l a c j i  Włoch chaosowi Płar. m o s k i r t s k i  s i ę  u d a ł .  Zbrojny zryw odważnych 
Jugos łow ian  po k r ó tk o t r w a ł y c h  sukcesach  baz pomocy z zewnątrz musi utonąć *  morzu .

' vrv’i  oacyf ikac  i i  przeprowadzonej  przez  wojska n ie m ie c k ie ,  ^
Niechże p rzy k ła d  b r a t n i e g o  narodu południowo- .s łowianskiego b ę d z ie  d l a  nas j e ­

s z c z e  f d ^ m  S t r z e ż e n i e m  przed  dawaniem posłuchu zamaskowanej p r o p a g a ^ j i o  kjmuna- 
s tycz  no j , Wypadki w J u g o s ł a w i i  s ^  jaskrawym p o tw ie rd z en i om s ł u s z n o je j ,  s tan o w is k a i

i f i f f ^ j f t n a ^ u w a g a t ^ C ż e m u  bo lszew icy ,  z a p r z y j a ź n i e n i  z rządem czeskim w j^on- 
d y n io !  n ie  "sprowokują powstan ia  w Czechach,  czemu n ie  po lecą  p.Beneszowi ażeby wy-¡Gtefi JL,

k ^ i SS ć d “ : S s k i e s =  z f i b y ^ P n y .  s k o -  d z i d k i  P.Bonaszowi p r z y s z ł a  Czacho- 
S ł o w a c j a  ma być i  t a k  bramą wypadową im per ia l izm u  sow ieck iego ,  _ v
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